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Ę z kościoła na cmentarz Rocsa o ś. 13-ej. 

Nota Stanów Zjedn. do Japonii 
przyjmuje japońską satysfakcję za incydent z „Panay'' 

LZ 

WASZYNGTON 26.12, Ambasa- 
dor Stanów Zjednoczonych w Tokio 
Grew wręczyi rządowi japońskiemu 
noię rządu Stanów Zjednoczonych. 
Po przypomnieniu incydentów na 
czece Yang-Tse nota stwierdziła, iż 
rząd Stanów Zjednoczonych z zado- 
woleniem obserwował szybkość z 
jaką Japonia odpowiedziala na no- 
tę z dn. 14 grudnia uznajac swą od- 
powiedzialność za incydenl z kano- 
nierką „Panay“ wyrażając ubole- 
wanie oraz gotowość wypłaty od- 
szkodowania, Rząd St. Zjedn. uzna- 
je, iż doniesienia rządu japońskiego 
o wydanych przezeń zarządzeniach | 
odpowiadają żądaniom zgłoszonym 
przez Amerykę w nocie z dn. 14 
grudnia, Co się tyczy przyczyn i 0- 
koliczności: jakie towarzyszyły — - 
cydentowi rząd japoński podaje w 
nocie z dn. 14 grudnia koniluzje, do 
których doprowadziło  sledztwo, 
Rząd amerykański utrzymuje jednak 
w tym względzie poglądy będące 
rezultatem przeprowadzonego przez 
siebie śledztwa, które zostały u- 
przednio przekazane do Tokio. 
Rząd Stanów Zjedn. wyraża nadzie- 

ję, ze żarządzenia japońskie okażą 
" się skuteczne i uniemożliwią nowe 

aiaki lub bezprawne interwencje 
władz lub sił zbrojnych japońskich, 
skierowane przeciwko obywatelom 
amerykańskim i ich interesom. 

WASZYNGTON 26.12. Nota a- 
merykańska wystosowana do Tokio 
kładzie kres napięciu stosunków dy- 
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№ ораЁггопу Š$w. Sakramentami, po krótkich, ciężkich cierpieniach zmarł da. 25-g0 

grudnia 1937 r. w wieku lat 65. 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy ul. Mickiewicza 35 m. 20 do ko- 

ścioła św. Jakuba odbyła się da. 26 grudnia o godz. 17-ej. Nabożeństwo żałobne 

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 

  

| całkowiice opanowane. Zapewnił on 
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HB Paszporty kłajpedzkie 
KRÓLEWIEC 26,12. Z Kowna 

| donoszą: ostatnio policja kłajpedz- 
| ka odebrała kilkuset robotnikom w 
Kłajpedzie paszporty z adnotacjami 
władz klajpedzkich, t. zw. paszporty | 

| kłajpedzkie, mimo że niektórzy z 
| nich zamieszkiwali na obszarze kłaj- 
| pedzkim od 5—10 lat, W ten sposób | 
| kilkuset Litwinów pozostało pozba- | 
wionych „obywatelstwa  kłajpedz- 
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tymże kościele. Wyprowadzenie zwłok 

  

ŻONA, BRATANEK I RODZINA 

Zióż ofiarę na F. 0. N. 

plomatycznych między Ameryką a wejo sądzą powszechnie, że nota 

Japonią. nie zamykając jednak in- może być uważana jako pierwszy 

cydentu. Odszkodowanie jakie Ja- krok ku zacieśnianiu współpracy dy- 
ponia będzie miała zapłacić nie jest piomatycznej Stanów Zjedn. z inny- 

jeszcze okreśione, zas zaułanie ame- | mi sygnatariuszami traktatu wa- 
rykańskie do obietnic iapońskich, szyngtońskiego. 
jest dość ograniczone, jak wskazuje, TOKIO. 26.12. Żona ambasadora 

to ostaini ustęp noty. Z tych też Stanów Zjednoczonych w Tokio p. 
względów Stany Zjedn. śledzić będą Grew złozyła ofiarę w wysokości 50 

z jak największą uwagą akcję ja- jen dla żon żołnierzy japońskich wal- 
pońską w Chinach. Ogłoszenie noty czących w Chinach, 
przyczyni się jednak do uspokojenia Fakt ten podkreślany z ogrom- 

umysłów w Ameryce przynajmniej uym zadowoleniem przez całą prasę 

na kiika dni przed zamierzoną pro- japońską, która widzi w tym dowód, 
jekcją filmu, ilustrującego- bombar- że Stany Zjedn. nie żywią wzgię- 
dowanie kanonierki „Panay”, który dem Japończyków żadnych wrogich 

przedstawi publiczności amerykań- uczuć i że incydent z kanonierką 

skiej wszystkie szczegóły incydentu. | „Panay” nie popsuł stosunków mię- 

Z punktu widzenia międzynarodo- dzy oboma narodami. 

Japończycy zajęli Hangczeu 
SZANGHAJ 26.12. Przedstawi- 

cie! marynarki japońskiej oświad- 
czył, że z dniem jutrzejszym cała 
strefa położona na północ od Suczou 
tj. między rzeką Yang-Tse. Hongkiu zwłaszcza w prowincjach Szantun$, 

i prowincją Czapei stanie się znowu Kiang, Sukiansi i Hupen, gdzie 

dostępna dla cudzoziemców. Będzie | zniszczone zostały, liczne dworce. Ww 

również dozwolonę przewożenie w | walxach powietrznych strącono wie- 
tej strefie . należących do | le samolotów chińskich. 
obcokrajowców. W . stosunku do, 

Chińczyków i do lowarów chińskich | ewa aaa Tass 

w dalszym ciągu pozostaną w mocy | jonosi z Szanghaju, że dnia 24 grud- 
dotychczasowe zakazy, |nia nieznani sprawcy rzu:ili bombę 

Rzecznik armii japońskiej stwier- do mieszkania inżyniera Drouri 
dził, że miasta Hangczeu zostało już | członka zarządu klubu obywateli so- | 

wieckich. Inżynier Drowi został 
ieko ranny odłamkami bomby. 

Tegoż dnia również  nieustaleni 

rozwija się szczególnie w kierunku 
północnym od Yangczeu. W; pierw- 
szy dzień Bożego Narodzenia loinic- 
two wykazało wielką aktywność: 

przytym, że nikomu spośród cudzo- 
ziemców nie stała się żadna krzyw- 

kiego i nie może pracować na tere-- 
nie kłajpedzikim. - į 

da. Dctychczas brak szczegółów co 
į do strat jalkie poniosło miasto w 
4zasie walk. 

Wojska japońskie kontynuują 
marsz z Hangczeu w kierunkach za- 
chodnim i  południowo-zachodnim. 

sprawcy rzucili bombę w lokalu 
agencji „lnturist' mjieszczącym się 
na obszarze koncesji międzynarodo- 
wej. Wybuch bomby nie pociągnął 
za sobą żadnych ofiar gdyż w biurze 
z powodu późnej godziny nie było 
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Wykwintną bieliznę 

przygotowuje się do 
BUKARESZI 26.12. Prezydium 

Rady Ministrów ogłosiło następują- | 
ty. komunikat: rada ministrów na 

posiedzeniu, które odbyło się dn. 23 

grudnia pod przewodnictwem  pre- 
miera Tatarescu, zapoznała się z 
ogólnymi zasadami, które będą pod- 
stawą budżetu na r. 1938/39. Prące 
przygotowawcze budżetowe będą 
zakończone przed dniem 15 lutego: 
po czym projekt ustawy budżetowej 
będzię wniesiony do parlamentu. 

Premier oświadczył następnie, że 
w drugiej połowie stycznia 1938 r. w 
Bukareszcie odbędzie się wielkie 
zgromadzenie administracyjne, w 
którym wezmą udział preiekci, bur- 
mistrze i wyżsi urzędnicy  admini- 
stracyjni. Rząd skorzysta z tej oka- 

PARYŻ 26.12. Przemysł kinema- 

NOWOŚCI KARNAWAŁOWE 

poleca 

Fr. FRLICZAA 
WILNO, ZAMKOWA 9 

tograficzny francuski będzie podle-, dów. 
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Rząd p. Tatarescu w Rumunii 
walki w parlamencie 
zji, by zapoznać przedstawicieli ad- 
ministracji z nowymi dyrektywami, 
które będą stosowane we wszyst- 
kich dziedzinach życia administra- 
cyjnego. 

W kołach politycznych komuni- 
kat ten jest komentowany w ten 
sposób, iż min. Tatarescu obecnie, 
podobnie jak i przed wyborami, cie- 
szy się zaułaniem króla i że rząd 
ze spokojem przygotowuje się do 
zmierzenia się z trudnościami, jalkie 
imogą go spotkać na terenie parla- 
mentarnym. 

Rząd premiera Tatarescu stanie 
przed nowowybraną izbą po wzno- 
wieniu obrad parlamentu, co nastą- 
pi 17 lutego. 

Francuska produkcja filmowa 
. podlegać będzie surowej kontroli 

uczucia patriotyczne innych naro- 
Będą również zabronione 

| stwie wizyty admirała Leahy w Bia- przywidywała budowę dwóch pan-     Francisco J. del Castillo, został po- 
słem gen. Franco w Japonii. 

Na północ od rzeki Yangtse natarcie | już nikogo. 
  

Rozbudowa floty U. S. A. 
Kilkadziesiąt nowych okrętów 

WASZYNGTON 26.12 W następ- niej ustawa Vinsona — Trammella 

łym Domu postanowione - zostało | cerników, dwóch lekikich krązowni- 
znaczne zwiiękkszenie floty amery- | ków, 8 kontrtorpedowców, 6 łodzi; 

kańskiej w roku 1938. Szczegóły pro | podwodynch i 4 jednostek pomocni- 

gramu rozbudowy floty będą praw- | dzych. Nowe projekty rozpatrywane 
dopodobnie ogłoszone urzędowo za- |; obecnie przez komisje parlamentar- 
raz po nowym roku. Decyzja w spra- |ne przewodują również budowę no- 
wię zwiększenia floty zapadła jesz- |; wych lotniskowcow Japonia posia- 
cze przed zaiopieniem kanonierki | da w: obecnej chwili 4 okręty tego 
„Panay”, lecz incyndent ten przy- | typu, 2 zaś są w budowie. co prze- 

śpieszy walenie kredytów nie- | kracza już gramicę ustaloną przez 
zbędnych realizacji nowego pro- | traktat waszyngloński i układ lon- 
gramu morskiego, który jak sądzą, | dyński. Stany Zjednoczone posiada- 
przekraczać będzie granice tralkta- | ją obecnie 6 lotniskowców, a 2 nowe 

gał obecnie surowej kontrcli. Wła- | wszelkie filmy, w których włamania, 
dze cenzurujące produlecję wytwór- | napady z bronią w ręku, strzelaniny 
ni kinematograficznej wydały nowe | itd. mogłyby wpłynąć ujemnie na 
zarządzenia, które ograniczają do- | młodzież, rozwiijając wśród niej nie- 
tychczasową swobodę produkcji ki-; bezpieczną płychozę gwałtu i amo- 
nematograłicznej. Francuska cenzu- | ralności. Zarządzenia te będą doty- 
ra lkinematograficzna nie posiada czyły nietylko filmów osnutych na 
właściwie charakteru prewencyjne- | romansach kryminalnych, ale rów- 
go interweniując dopiero w chwili, | nież filmów wojennych i szpiegow-   
kiedy. film ma być wystawiony na | 
widok publiczny.  Siosowane są) 
wówczas pewnei skrócenia lub na-; 
wet całkowite wycofanie filmu.“ 
Okólnik, rozesłany przez dyrektora | 
filmów  kinematograficznych p. E-, 
dmunda See ma na celu zwrócenie 
uwagi właściiciei wytwórni na su- 
rową kontrolę, jalkiej obecnie będą 
podlegały filmy, oparte na roman- 
sach. kryminalnych lub też filmy, mo 
śące przynieść jakikolwiek uszczer- 
bek dobrej opinii Francji. Nie będą   

  

tów i obejmie budowę większej licz- | znajdują się w budowie. Zamierzone 

by okrętów niż zamierzono uprzed - | jest również zwiększenie liczby krą- 

nio, Jak wiadomo uchwalona daw- | żowników z 37 do 50-ciu. 

więc mogły być produkowane filmy, 
zmierzające do ośmieszenia władz 
wojskowych lub mogące podrażnić 

  

skich, które będą mogły być wy- 
świetlane tyllko w drodze! wyjątku. 

  

i 

Walki w Palestynie 
JEROZOLIMA 26.12. Walki pro- 

wadzone przeciwko uzbrojonym ban 
dom w północnej części Palestyny 
trwają już 4 dni, Oddziały mające za 
zadanie okrążenie buntowników to- 
czyły bój jeszcze w niedzielę rano. 
Wymylkająca się grupa arabów na- 
tknęła się koło Miszmar Hayarden 
na patrol policyjny, z którym wy- 
mieniono kilkadziesiąt strzałów. 
Arabowie ratowali się ucieczką. ||
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Drugi proces 0 10 
Jeszcze nie przebrzmiały echa 

sensacyjnego procesu hr. Drohojow- 
skiego i towarzyszy, a oto w Sądzie 
Okręgowym w Przemyślu rozpoczął 
się we wtorek, dnia 21 bm., nowy, 
nie mniej ciekawy proces 15 ludow- 
ców, oskarżonych o atakowanie po- 
licji i udział w zajściach sierpnio- 
wych na terenie pow. jarosławskiego. 

Oskarżenie popiera wiceprokurator 
Kruczkowski. W obszernym uzasad- 
nieniu aktu oskarżenia mówi proku- 
kurator: „Celem zrealizowania swe- 
go programu politycznego i postula- 
tów, zawartych w rezolucji nowosie- 
leckiej, postanowiły naczelne władze 
Stronnictwa Ludowego, zgodnie z u- 
chwałą, powziętą na Kongresie Stron- 
nictwa Ludowego w Warszawie w 
styczniu 1937 roku, ogłosić strajk 
chłopski na terenie całego państwa 
na czas dziesięciodniowy z terminem 
rozpoczęcia dn.16.8. br. Strajk chłop- 
ski miał mieć charakter manifestacji 
politycznej, a według  enuncjacji 
władz Str. Ludowego, stanowić on 
miał jeden z pierwszych środków za- 
ostrzenia walki opozycyjnej z rzą- 
dem, a polegał na zupełnym wstrzy- 
maniu dowozu produktów rolnych 
do miast i miasteczek przez przeciąg 
10 dni. Z ramienia naczelnych władz 
Str. Lud. proklamował strajk w pow. 
jarosławskim w dniu 15 sierpnia br. 
prezes zarządu okręgowego Str. Lud. 
Bruno Gruszka, który wydał w tej 
materii podległym mu jednostkom 
organizacyjnym zarządzenia, okleśla- 
jące technikę strajku, a m.in. polecił 
również wystawianie na drogach 
straży porządkowych, których zada: 
niem było, wedle twierdzenia Grusz- 
ki, nakłanianie drogą perswazji, ja- 
dących z produktami roln. do miast, 
by solidarnie przystąpili do akcji 
strajkowej i wstrzymali się z wywo- 
zem produktów rolnych. Ponieważ 
część ludności okolicznych wsi nie 
chciała podporządkować się powyż- 
szym zarządzeniom strajkowym, a 
straże porządkowe gwałtem i terro- 
rem zawracały ludzi, zdążających do 
miast, wynikły stąd bójki i awantury 
na drogach, które zwyczajnie koń- 
czyły się pobiciem opornych i ode- 
braniem lub zniszczeniem niesionych 
na sprzedaż produktów. Z powodów 
tych oraz z uwagi na zupełne wstrzy- 
manie normalnego ruchu na drogach 
władze bezpieczeństwa natychmiast 
ingerowały i rozpędzały straże po- 
rządkowe (placówki) a ponieważ spo- 
tykały się z oporem ze strony człon- 
ków straży, zmuszone były organa 
policyjne rozpraszać zbiegowiska si- 
łą, przy użyciu pałek gumowych. W 
związku z powyższym stanowiskiem 
władz bezpieczeństwa, paraliżującym 
akcję strajkową, rozeszły się po o- 
kolicznych wsiach za pośrednictwem 
łączników pieszych, konnych i rowe- 
rzystów wieści, że policja „rozbija 
strajk” i rozprasza straż porządkową 
na drogach przy pomocy pałek, Na 
taką wieść zarządzali prezesi kół 
miejscowych Str. Ludowego lub ich 
zastępcy zbiórkę chłopów w posz- 
czególnych wsiach z wezwaniem u- 
zbrojenia się w widły, kosy i t. p. 
narzędzia, po czym następował wy- 
marsz do wskazanych przez łącznika 
miejscowości, jako najbardziej zagro- 
żonych rzekomo przez akcję orga- 
nów policyjnych, Wśród tych oko- 
liczności doszło do zgromadzenia się 
w dniu 20.8. 1937 roku, Na skrzyżo- 
waniu dróg w Szówsku kilkuset chło- 
pów z okolicznych wsi, a to z Wią: 
zownicy, Piwody, Radawy, Konia- 
czowa i in, Chłopi, uzbrojeni w wi- 

1777: III IA 02» "ski jest bardzo lichy i tandetny, wy- 

jdły, kosy i pałki, zamknęli drogę, 
wiodącą do Jarosławia. Tłumem tym 
dowodzili prezesi kół Str. Ludow., z 

nie, oczekując biegu dalszych wyda- 
rzeń, zaś drudzy, czynniejsi, zajęli się 
organizowaniem tłumu na miejscu 
postoju, przygotowując równocześ- 
nie plan zachowania się na wypadek 
wkroczenia policji. Jednym z najak- 
tywniejszych przywódców w tłumie, 
zebranym w Szówsku, był oskarżony 
Józef Pelc, prezes koła S, L. w Ko- 
niaczowie. Ten oskarżony, spodzie- 
wając się przybycia policji, wezwał 
tłum do zbrojenia się i ukrycia w 
wojennych okopach i przydrożnych 
krzakach, nakazując zarazem, by w 
razie przybycia policji wyskoczyli 
chłopi znienacka z ukrycia, napadli 
na policję i ją rozbroili, przy czym 
wezwał ich, „by zaraz pakowali w 
nich widły”. Chłopi, podnieceni ta- 
kim wezwaniem, rzeczywiście ukryli 
się w krzakach i okopach i tak ocze- 
kiwali przybycia policji. O g.12 w po- 
łudnie nadjechał oddział policyjny, a 
śdy dowódca oddziału wezwał tłum 
do rozejścia się i porzucenia broni, 
tłum odpowiedział na to „Hurra!“ i 
ruszył przeciw oddziałowi policyjne- 
mu, który, widząc przeważającą siłę 
chłopską, nie chcąc doprowadzić do 
użycia broni, coinął się o 200 me- 
trów w tył. W tym momencie posy- 
pał się na cofający się oddział policji 
śrad kamieni i pałek, wśród wrzasku 
i wrogich, obelżywych okrzyków. 
Najbardziej agresywni wśród chło- 
pów, którzy rzucali kamieniami na 
oddział policji, byli oskarżeni: Józef 
Krupa, Jan Rachwał i Michał Wa- 
łasz. Jak ustalono, oskarżeni ci, rzu- 
cając kamieniami, krzyczeli ponad- 
to do tłumu, by zaszedł cofający 
się oddział policyjny z boku i go 
rozbroił, a ponadto osk. Józef Krupa 
krzyczał do chłopów, by nie uciekali, 
lecz brali kamienie i rzucali na poli- 
cję. Na to nawoływanie tłum rzeczy- 
wiście począł okrążać cofający się 
oddział policyjny, lecz manewr ten 
się nie udał, śdyż w międzyczasie 
nadjechały posiłki policyjne. Wzmoc- 
niony oddział policji, natarłszy po- 
nownie na tłum, został zaatakowany 
gradem kamieni. W czasie tej akcji 
zostali ugodzeni kamieniami: asp. PP. 
Jaśskowiak kamieniem w nogę, kan- 
„dydaci pp. Bronisław Bogała w rękę, 
Józef Mach w prawe ramię, Alfred 
Rombisz w brzuch, zaś Marceli Bu- 
dzichowski w głowę. 

W toku przeprowadzonych następ- 
nie szczegółowych dochodzeń ustalo- 
no, że w chwili, gdy tłum nacierał na 
oddział policyjny, wybiegła z domu 
z rydlem w ręku Maria Mroziak i 
krzyczała do tłumu „bić ichl'*, tj. po- 
licję, podkreślając, że „my dobrze 
robimy dla wszystkich, a nie dla sie- 
bie”. 

Osk. Celata rzucił się znów na 
jednego z szeregowych P.P. i, chwy- 
ciwszy go za gardło, wyrwał mu z 
rąk karabin, z którym zaczął ucie- 
kać. Drugi posterunkowy, korzysta- 
jąc z tego, że osk. Celata upadł w 
czasie ucieczki, odebrał mu karabin. 
Kamienie, rzucone przez Jana Cha- 
rysza i Andrzeja Tuligłowca, trafiły 
jednego z policjantów i strąciły nawet 
jednemu z policjantów hełm z głowy. 
Wszyscy inni oskarżeni atakowali 
również policję. 

PRZEMYŚL 26.12. W sądzie o* 
| kręgowym w Przemyślu ogłoszony 
| został wyrok w sprawie zajść w 
czasie strajku chłopskiego w sierp- 
niu br. Zajścia wydarzyły się na te- 
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| Sprawa księcia Michała Radziwiłła zmichy o Małopolste 
których jedni zachowywali się bier- | 

renie gminy Szówsko -pow, Jaros- 
ław, gdzie iłum chiopów zaatakował | 
policję gradem kamieni. 

Sąd skazał 2 oskarżonych na ka- 
rę 2i pół roku wiezienia, dwóch po 
dwa łata, jednego na półtora roku, 
jednego na rok i trzy miesiące i 
ośmiu po jednym roku oraz jednego 
na 8 miesięcy więzienia. 

   
   
   

  

od dwójki popularnej 
ze skalą „g 

Wilne, Zamkowa   
Bparaty ekazyjne, 

PARYŻ 26.12. Święta we Francji 
upłynęły pod znakiem poważnego 
naprężenia politycznego i nowej fali 
strajkók. Strajk w fabryce Goodrich 
w Colombes przybrał charakter kon 
fliktu między masami robetniczymi i 
władzami bezpieczeństwa. Strajk ro- 
„botnikėw transportowych groził w 
| czasie świąt pozbawieniem stolicy 
| dowozu niektórych produktów  spo- 
(żywczych, nie mówiąc już o utrud- 
| nieniach w kolportażu dzienników 
przy wstrzymanu komunikacji na 
| niektórych podmiejskich lniach au- 
tobusowych. Halle targowe w Pary- 
żu obsługiwane były przez samocho- 
dy wojskowe. 

Strajk w Colombes rozpoczął się 
dn. 15 grudnia na skutek wydaienia 
kierownixa centrali  teiefonicznei 
Mosjanina, którego dyrekcja oskar- 
żyłe, iż zorganizował podsłuch roz- 
mów telefonicznyjch, prowadzonych 
przez kierowników tabryk: Na to 

Dn. 21 bm. popołudniu odbyło się 
ostatnie przed przerwą świąteczną 

posiedzenie Senatu. Bez. dyskusji 
przyjęto na nim ustawę o medalu za 
diugoletnią służbę, o koncesjonowa- 
niu przedsiębiorstw wymagających 
szczególnego zaufania, o doręczaniu 
pism urzędowych, nowelę do rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzplitej o roz- 
budowie miast, o konwersji pożyczki 
zapałczanej, o zmianie warunków 
dzierżawy monopolu zapalczanego, 
oraz o obrocie olejem skalnym. 

Szerzej nieco omówiono uchwa* 
loną podczas poprzedniej sesji budże 
towej przez Sejm, na wniosek pos. | 
ks. Downara, ustawę o wytwarzaniu 
i handlu dewocjonaliami. 

‘ — Sprawozdawca sen. Zbierski pod- 
kreślił, że ustawa dąży do tego, aby 
przedmioty kultu, które dla wierzą- 
cych posiadają szczególne znaczenie, 
nie przechodziły przez ręce inowier- 
ców. Dotychczas wytwarzaniem i 
sprzedazą przedmiotow kuliu carze- 
ścijańskiego zajmują się Żydzi, osią- 
gając z tego tytułu około 60 milio- 
nów złotych rocznie. Towar żydow- 

  

glądem swoim razi poczucie este- 
|tyczne. Żydzi wywożą go i do Ame- 
Iki, jako drogą pamiątkę z kraju oj- 
jczystego dla naszej emigracji, Komi- 

,go małżeństwa 
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Radioodbiorniki 

w f-mie Michał GIRDA 

Zamiana aparatów na nowe 

Uwzględnienie wniosku o kuratelę -— Opiekunem księcia jest p. Alired 
<hłapowski, 

Jak wiadomo, córka z pierwsze- 
ks. Michała Radzi- 

wiła, Leontyna Skórzewska, brat 
Janusz Radziwiłł 1 dalsza rodzina 
postawili wniosek o ustanowienie 
tymczasowego opiekuna dia ks. Mi- 
chała Radziwiłła Rudegc, aż do 
czasu rozstrzygnięcia sprawy o ubez 
własnowolnienie. 
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Nowe strajki we Francji 
250 komunistów na ogólną liczbę 
2500 robotników uchwaliło strajk i 
obsadziło tabrylkę, W przeddzień wi- 
gilii rząd postanowiił usunąć  straj- 
kujących siłą. Akcja ta doprowadzi- 
ła w ciągu kilku godzin do poważ- 
nego zaognienią. Strajkujący zorga- 
mizowali opór i wezwali na pomoc 
robotników z sąsiednich fabryk. Po- 
licja i śwardia lotna, która otoczyła 
Składy. Goodrich, zmuszona była wy- 
cofać się. Wobec tego rząd uciekł 
się do perswazji. Robotnicy zgodzili 
się opuścić tereny fabrylczne ale pod 
warurkiem, že fabryka przez czas 
trwania pertrakiacyj, zostanie „zneu 
trałizowana ', to znaczy: że właści- 
ciele narówni z robotnilkann nie bę- 
dą do niej mieli dostępu. 

Premier Chautemps przyjął ten 
warunek, po raz pierwszy więc za- 
stosowano neutralizację fabryki, co 
w obecnej sytuacji nabiera charak- 
teru precedensu o poważnych kon-j 

„sekkwenojach. 

Ustawa o dewocjonaliach 
wało naszą wytwórczość, tak jak Ży- 
dzi kompromitują nasz eksport w in- 
nych gałęziach. 

Przeciw tej poprawce wystąpił 
żydowski sen. Trockenheim, utrzy- 
'mując, że spowoduje ona szkodliwe 
ograniczenie eksportu. 

Odpowiedział mu sen. Petrażycki. 
Wniosek sen. Trockenheima o przy- 
wrócenie artykułu 5, godzi w inten- 
cję ustawy i zmierza do utrzymania 
przywileju Żydów, ponieważ chrześ- 
cijanie przedmiotów kultu religii ży- 
dowskiej nie wytwarzają. Zniesienia 
tego przywileju żydowskiego wyma- 
ga więc zasada sprawiedliwości. 

Senat przyjął ustawę wraz z po- 
prawkami, proponowanymi przez ko- 
misję senacką, odrzucając tym sa- 
mym wniosek sen. Trockenheima. 

L   * sja usunęła art, 5 ustawy, który prze- 
'kreśla wiaściwy jej sens, wyjmując | 
eksport democjonalii spod jej dziaia- | 
nia, Przywilej wytwórczości na eks- 
port w dalszym ciągu narażać będzie 

j chrześcijan zagranicznych na obsłu : 
igę żydowską, co by skompromito-; 

SY DDR S SRO | 

Nowy ust ój | 
adwokaiury | 

Dn 2i-go grudnia minister Spra- * 
wiedliwości Grabowski, w obecności i 
wicem. Chełmońskiego, przyjął pre- ' 

į zydiūm Zarządu Głównego i oddzia- 
jłu warszawskiego Związku Adwoka- 
tów Polskich, oraz delegatów ze 
Lwowa i Krakowa. : 

P. minister ošwiadezyt, že pro- 
jekt nowego prawa o ustroju adwo- ‘ 
katury traktuje jako rzecz pilną, i 
ze swej strony dążyć będzie, aby“ 
wszedł pod obrady cial ustawodaw- 
czych w najbliższym czasie. i Na placach miejskich płoną również choinki, 1-7 

  

  

Sąd Opiekuńczy w Ostrowie о- 
pierając się na opinii biegłego ze 
Lwowa, wniosek powyższy odrzucił. 

Przeciwko terxu odwołała się rodzi- 
ra i prokurator do Sądu Okręgo- 
wego. 

Sąd Okręgowy w Ostrowie sprze- 
ciw uwzślędnał i ustanowi; dła księ- 
«ia Michała Radziwiłła Rudego opie- 
kuna. Został nim Alfred Chłapow- 
ski, 

Giośna historia romantyczna ks. 
Miichała Radziwiłła Rudego. który 
zamierza poślubić p. Suchestow, 
znajdzie się wkrótce w senacie pra- 
wosławnym, do którego odwołał się 
ks. Wujec, duchoway kościoła naro- 
dowego. Senat będzie rozpatrywał 
odwołanie na zawieszenie jego w 
działa!ności, Wujec udziesił miano- 
wicie! p. Suchestow chrztu, w wyni- 
ku czego władze kościoła zrawosław 
uego zawiesiły go w urzędowaniu, 
nakazując mu równoczenie przymu- 
sowy pobyt w klaszlorze, 

Odwołanie będzie rozpatrywane 
w początkach stycznia. 

SS J 

    

ze trzymaj się zasady: Jadać 

SUCHARD czekolady, MILKA, VEL- 
MA, BITTRA. 
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Epidemia w Marokku 
SENSACYJNE ODKRYCIE 

W CASABLANCE. 
W Maroko szerzy się z niezwykžą 

szybkością epidemia tyfusu plamiste- 
go. W ciągu tygodnia epidemia ogar- 
nęła wszystkie dzielnice arabskie 
miasta Marakesz. 

Aby nie dopuścić do rozszerzania 
się zarazy na dalsze dzielnice, wła- 
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dze otoczyły dzielnicę tubylców kor- 
donem, którego nie wolno przekra- 
czać. Szpitale okazały się niewystar- 
czające dla pomieszczenia chorych, 
tak, że musiano opróżnić szereg do- 
mów, gdzie zorganizowano szpitale. 
Wkrótce okazało się jednak, że i tu 
chorzy nie mieszczą się i musiano 
zbudować całe miasteczko z bara* 
ków, gdzie umieszczani są chorzy. 
Lekarze nie mogą wytłumaczyć na- 
głego wybuchu epidemii. Zarządzone 
szczepienie napotyka szereg trudno* 
ści, zwłaszcza wśród Arabów. 

Olbrzymią sensacją we Francji 
wywołało odkrycie podczas rewizji 
celnej w Casablance kilkunastu pró* 
bówek, w których mieściły się bak- 
terie tyfusu plamistego. Próbówki u- 
kryte były w skrzyni towaru, zade* 
klarowanej jako materiały włókien- 
nicze. Obok próbówek z kulturami 
bakterii znaleziono również rozmai- 
te chemikalia i narkotyki. 

"= =   
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Kronika wiieńska 
JAKA DZIŚ BĘDZIE POGODA? 

Obecnie ustalił się już zimowy typ po- 

gody, który potrwa dłuższy czas. W związ- 
ku 2 tym w dniu dzisiejszym będzie pano- 
wała na >bszarze Polski pogoda chmutna i 
mrcźna, z drobnym opadem śnieżnym 
zwłaszcza na południu i wschodzie. Wiatry 
2 k'erunków wschodnich, 

  

  

SPRAWY KOŚCIELNE 
— Rekolekcje zamknięte i pół.) 

zamknięte, pod przewodnictwem ks 
dr. Kazimierza Kucharskiego T. J 
organizuje Sodalicja Marjańska Pań 
w dn. 4, 5 i 6 stycznia. Wszelkie in- 
formacje u sekretarki Sodalicji, ul. 
Orzeszkowej 3—1. 
— Opłatek duchowieństwa. W ub 

piątek, w południe, w pałacu Arcy- 
biskupim odbył się opłatek ducho- 
wieństwa wileńskiego. Po przełama: 
niu się opłatkiem, do zgromadzonege 
duchowieństwa świeckiego i zakon- 
nego przemówił J. E. ks. Arcybiskup 
Jałbrzykowski. (m) 

Z MIASTA 
— Choinka dla wszystiich. Wzo- 

rem z roku ubiegłego również i w ro 
ku bieżącym na święta Bożego Na- 
rodzenia na Placu Katedralnym usta- 
wiono piękną choinkę, upiększoną 
różnokolorowymi lampkami, Choin- 
ka ściąga zdaleka uwagę przechod- 
niów. (h) 

— Duchowieństwo a akcja pomo- 
mocy zimowej, Ze względu na to, że 
tegoroczna akcja pomocy zimowej 
bezrobotnym wymaga większych 
kwot, niż w roku zeszłym, wobec 
wzrostu kosztów utrzymania, J.E, ks. 
Arcybiskup Metropolita Jałbrzykow- 
ski wezwał duchowieństwo do skła- 
dania ofiar na ten cel i popierania 
samej akcji, aby wysiłki komitetów 
obywatelskich były skuteczniejsze, 

SPRAWY RZEMIELŚNICZE. 
— Izba Rzemieślnicza w Wilnie 

przypomina, że z dniem 31,XII, 37 r. 
traci moc obowiązującą rozporządze- 
nie Min. Przemysłu i Handlu w spra- 
wie zmiany przepisów, dotyczących 
egzaminu na czeladnika t. zn. wszys- 
cy kandydaci do egzaminu czeladni- 
czego, którzy nie mają świadectwa 
ukończonej szkoły dokształcającej 
zawodowej, winni przesłać podanie 
o dopuszczenie do egzaminu czelad- 
niczego do Izby przed dniem 31.XIL 
1937 r. 

KRONIKA POLICYJNA 
— Probówki w piekarni żydowskiej. 

  

  

ni powstał popłoch, sprawcy w międzycza- 

się zdołali zbiac.. Powiadomi: na 

wszczęła dochodzenie. (h) | 

— Wielkie włamanie do składu futer. | 
\ nocy z 24 na 25 w składzie iuter Fajna 

przy ul. Niemieckiej 26 dokonano zuchwa- ] 

łego włamania. Włamywacze przedostali 

się przez tylne wejście do składu, gdzie 

zrabowali najdroższe futra na przeszło 20 w 

tys. zł. Właściciel składu o wiamaniu do- 

wiedział się dopiero na drugi dzień. W wy- 
niku dochodzenia kiiku podejrzanych osob- 

ników zatrzymano, lecz właściwych 

sprawców włamania narazie nie matrajiono. 

-— Pod wpływem alkocholu. W ziągu 

dwóch dni świąt Bożegc Narodzenia w'adze 

bezpieczenstwa sporządziły przeszło 40 pro 

tokulów za zakłócenie spokoju publicznego 

w stanie nietrzeżwym. Winni odpowiadać 

będą przed Sądem starościńskim, (h) 

na 

policją | 

  

    

Zmiany w duchowieństwie 
Na mocy zarządzenia J. E. ks. Ar- 

cybiskupa Metropolity Wileńskiego, 
składzie duchowieństwa archidie- 

cezji zaszły następujące zmiany: ks. 
Boiesiaw Gramz, ostatnio wiikariusz | 
w parafii św. św. Jakuba i Filipa w 
Wilnie, mianowany został wikariu- 
szem w parałii po-Bernardyńskiej w 
Wilnie; ks. Witold Bronicki, prefekt 
w Gierwiatach, mianowany został na 
wikariusza w Łyntupach, ks. Hiero- 
nim Koszykowski z zakonu 00. Ber- 
nardynów, mianowany na wikariusza 

szek; ks. Władysław Filipek, wika- 
riusz w Porozowie, na wikariusza w 
Ejszyszkach; ks. Antoni Świl, wika- 
riusz w Trzcianem, na wikariusza w 
Suchowoli; ks. Łukasz Popiół, rektor 
kościoła w Waszkiewiczach, na pro- 
boszcza do Bienicy; ks. Stanisław 
Wysiadłowski, wikariusz w Oszmia- 
nie, mianowany został proboszczem 
w Lebiedziewie; ks. Leon Kaczkow- 
ski, wikariusz w Żołudku, na wika- 
riusza przy kościele po-Bernardyń- 
skim w Grodnie, wreszcie ks. Antoni 

jw Suchowoli; ks. Stanisław Tarase- | Kujawa, wikariusz w Repli, na wika- 
—  Niesiorni maiżonkowie i kłopoty wicz, wikariusz w Ejszyszkach, prze- |riusza w Żołudku. (m) 

pogotowia ratunkowego. Wczoraj wieczo- niesiony na wikariusza do Hoduci- | 

zlikwidowanie afery 
tm pogotowie ratunkcwe wezwano na ul. | 

Świerkową 38 do Julii Bernatuwicz, która | 

została rzekomo pobiia przez inęża Bole- į 

siawa. Poniewaž rany zadane Bernatowi- | 

czowej okszały się błalie, lekarz pogotowia ' 
ukarał małżonków za fałszywy alarm. į 

Po upływie pół gudziny pogotowie ra- 

tunkowe znowu wezwano pod ien sam а4- 

res. Tym razem alarrmowała żona Bernato- 

wicza, która po niepctzebnej wizycie pogo- 

towia ratunkowego, dotkliwie pobiła mę- 
ża, zadając mu kilka ciętych ran ta“akiem 

ro głowie. Pogotowie w drodze aa ul. 

Świerkową utknęło w śniegu i w ciągu 
dwóch godzin nie megło się ruszyć, Mu 

siano wezwać na miejsce wypadku rakietę 

siraży ogniowej, która wydobyła autc ze 

śnieżnej uwięzi. Tym razem alarm nie był 

iałszywy. Stan Bernaiowiicza is'otnie wy- 

magał natychmiastowe interwencji. 

— Bójki w czasie świąt. Jak zwykie 

w czasie świąt policja i pogotowie raiunko- 
we ma wyttężoną pracę, z powodu awantur 

wynikłych pod wpływem alkoholu. * 

Do wielkiej awantury doszic w czasie 

„rzyjęcia świątecznego przy ui. Targowej 

13, w mieszkan'u Siciana Jurszy w czasie 
bojki zostoli poranieni nożami Jvrsze i Iry- 
niewicz, któremu przebito nożem brzuch 

Stan obu rannych jest bardzo ciężki. 

Wczoraj do szpitala św. Jakčba dastar- 
czoro z rozpłataną czaszką i oznakami 
wstrząsu niózgu 18-letniego Bronisława Ba- 
ciejuna z kol. Leoniszki, gm. me'szagolskiej, 
uderzonego w czasie zabawy świątecznej 

siekierą po głowie. 8 

Na Zwierzyncu wynikła bójka pomiędzy 
przechodniami, którzy w stanie Pijanym za- 
czepiali przechodniów, zaś następnie roz- 
poczęli bójkę, Krzyki bijących się zaalar- | 
saowały policję, która zatrzymała kilku 
awanturników, 

Teatr i muzyka 
— Teatr Miejski na Pohulance. Dziś o 

godz. 815 wiecz. „Walący się Dom“ M. 
Morozowicz Szczepkowskiej. 18 

-- Teatr Muzyczny „Łutnia”, Wiedeń. !$ 
ska Krew* po cenach zniżonych Dziś ps 

z bonami Dyrekcji 
Władze bezpieczeństwa wspolnie 

z kontrolą Dyrekcji P. K. P. w Wil- 
nie ujawniły aferę polegającą na fał- 
szowaniu orderów oraz wydawaniu 
fikcyjnych bonów na towaty przez 
urzędnika kolejowego Edwarda Dzi- 
ikowicza zan: przy ul. Miodowej 3. 

W ten sposób Dzikowicz wspól- 
nie z Fręckow'czem technikiem bu- 
dowlanym i niejaką Mackiewiczową 
podjęli w szeregu firm. towar na na- 

Tragiczn 
We wsi Ostrokoly gm. mikola- 

jewskiej, podczas wieczerzy wigilij- 
nej w domu Miichaia Koziowskiego 
wybuchł groźny pożar. Płomienie 
błyskaiwicznie objęły cały budynek. 
Wsród uczestników wieczerzy po- 
wstała nieopisaua panika, Mimo 
szybko rozszerzających się płomieni 
wszyscy zdoiali się uratować, jedy- 

P. K. P. w Wilnie 
zwiska urzędników zmarłych bądź 
też nieistniejących. W ten sposżb zdo 
łali oni cały szereg łirm narazić na 
poważne straly. M. in. oszukane zo- 
staty firmy Pilkiel, „Bławat”* i Dom 

| Odzieżowy, gdzie wzięto towaru na 
| kilka tysięcy złotych. 

W związku z ujawnieniem afery 
/ Dzikowicz, Fręckiewicz i Mackiewi- 
czowa osadzeni zostaii w więzieniu 
na Łukszkach. Dalsze 

| w toku. (h) 

a wigilia 
nie 78-letni ojciec Michała Kozłow- 
skiego Dominik doznał tak silnych 
poparzeń, iż po wydobyciu go z pło- 
nącego domu zmarł. Również cięż- 
kim poparzeniom uiegła żona Koz- 
łowsikiego Antonina. 

Zachodzi podejrzenie, iż dom zo- 
siał podpalony. 

*_ Dochodzenie w toku. (h) 

  

— 7 osób zatruło się denaturatem 
W zaścianku Romaliszki, gm. jaź- 

wińskiej, zaniażny gospodarz Jan 
Własewicz podejmował gości w 
pierwszy dzień Świąt Bożego Naro- 
dzenia  racząc ich denaturatem, 
Skutkiem czego 7 biesiądników u- 

  

Uprzejmie zawiadamiamy, 

prenumeratę do dnia 31 

bezwzględnie wstrzymać p 

OD ADMINISTRACJI 
PRENUMERATOROM, którzy nie opłacą należności za 

legło ciężkiemu zatruciu. 3 zatru- 
tydk, a mianowicie Szewczenkę, Du- 
niczowa i Wiadyisiawa * Własewicza 
sdwieziono w stanie ciężkim do 
szpitala. (h) 

     

  

że wszystkim naszym SZ. 

b. m. będziemy zmuszeni i 
rzesylanie pisma z dniem 

dochodzenie Fa 

    

      

Opłatek w gimnazjum 
w Dziśnie 

Dnia 19 grudnia urządzono w gi- 
mnazjum dziśnieńskim opłatek dla 
młodzieży gimnazjalnej, Dyrekcja na 
tę uroczystość nie zaprosiła ks. pre- 
fekta, ani ks, proboszcza. Sam fakt 
świadczy, jakie są nastroje w gimna- 
zjum, położonym nad granicą bolsze- 
wicką, 

  

SPORT 
Pierwszy mecz hokejowy 

w Krakowie 
W drugi dzień świąt odbył się w 

Krakowie pierwszy w bieżącym se- 
zonie mecz hokejowy między  Cra- 
covią i katowickim Dębexa. Zalkody 
zakończyły się zwycięstwem  Cra- 
covii w stosunku 4:2 (3:0,0;0, 1:2), 

Śląsk poiski śromi Śląsk nie- 
miecki 4:2 

W niedzielę odbył się w Byto- 
miu mecz piłkarski między reprezen- 
tacjami Śląska polskiego 1 Śląska 
niemieckiego. Spotkanie zakończyło 
się oczekiwanym zwycięstwem  Ślą- 
ska polskiego w stosunku 4:2 (2:0). 
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Greta Carbo spędza swięta w Nor- 

wegii. 

    
I Malkieni 

Wilno, Zamkowa 12 
vis a vis Skopówki 

poleca NA GWIAZDKĘ 
ZEGARY i ZEGARKI 

różnych firm 

    

        
    

cenach zniżonych op. J. Straussa „Wiedeń- ; 
ska Krew' z udziałem znakomitej śpiewacz 

„ki Olgi Olginy w otoczeniu całego zespołu { 
, artystycznego. 

    

  

oraz wyroby jubilerskie 

Tamże solidna naprawa ze- 
garków z pełną gwarancją 

Do piekarni żydowskiej Berkona przy ul! 
Ostrobramskiej 27 nieznani sprawcy wrzu- 
cili probówkę z cuchnącą cieczą W piekar: 

1-go stycznią 1938 r. 
     
  

  

JÓZEF BIRKENMAJER. 

Pisk olek 
Opowiadanie 

— Nie pójdziesz, Tadziu, i basta 
— zawyrokował. — Wynoś się. 
— Pójdęibaszta — uparł się 

malec. 
W sprawę wmieszał się Dydak, 

dotychczas nie biorący udziału w 
rozmowie. 

— Tadziu, a poszedłbyś do Pieg- 
żyny? — zagadnął małego beksę? — 
Zobaczysz króliczka i cielątko... 

— Króliczka z cielątkiem ja już 
zobaczyłem — odburknął Tadzio. — |b y 
Ja rybek jeszcze nie zobaczyłem... 
tych rybek z huncłockiej za- 
toki... 

Dydak nie dał za wygraną. 
— A gruszki u Piegżyny widzia- 

łeś? — rzucił nowe pytanie, — Pew- 
no już dojrzały, 

— Widziałem gruszki na drze- |pozostałym brac 

szy można było dostać u niej wbród 
owoców, zwłaszcza, że obradzały ob- 
ficie, choć pierwszej jakości oczywiś- 
cie nie były. Ot, zwyczajne chłop- 
skie ulęgałki, Ale i tak miały smak 
niezły, 

— Dostaniesz cały kapelusz, to 
mi dasz pół kapelusza, a sobie weź- 
miesz pół — uczynił sprostowanie 
Dydak. 

— Pół kapelusza ci nie dam, b o- 
$orozdarłem i by mamusia 

się gniewała na mnie bardzo — od-| 
powiedział Tadzio, ale już był udo- 
bruchany potrosze, 

Dał sobie wkońcu wytłumaczyć, 
iże gruszek będzie dość dużo i że 
dla nich obu wystar    

       

  

Oskoma na gri 
    
iom, ktėrzy poczęli 

w u... tak, widziałem... widziałem wy- | szukać po kieszeniach, czy nie znaj- 
šoko... — i na chwilę przestał pła- | 
kać, zastanawiając się nad tą nową 
myślą, 

— Dam ci dziesięć groszy, kupisz 
dla nas gruszek... Pół będzie dla 
mnie, a pół dla ciebie. 

Ja nie chcę pół gruszki, ja 
chcę całą gruszkę — zaczął znów 
buczeć Tadzio, nie zrozumiawszy, że 
chodzi o połowę gruszek zakupio- 
nych. 

Piegżyna bardzo lubiła dzieci, 
ywłaszcza Tadzia, więc za parę gro-| 

dą paru miedziaków. Robert znalazł 
pięć groszy, Witek tylko cztery, bo 
piąty mu się gdzieś zapodział. 

— Masz iu pieniądze — mówił 
Roberi — oddasz je Piegżynie i po- 
prosisz, żeby ci za nie dała gruszek, 

— Dobrze — zgodził się Tadzio 
— powiem Piegżynie, żeby mi dała 
gruszek za dużo pieniędzy, 

— Nie tak znów dużo — sprzeci- 
wił się Robert, — Tylko za dziewięt- 
naście groszy. 

niędzy — powtórzył Tadzio. 
— Może nie będzie chciała dać 

ża dziewiętnaście, to jej powiedz, że* 
by dała za dwadzieścia, o potem że- 
by sobie za jeden grosz odjęła — in- 
formował dalej Robert, zawsze ści- 
sły w rachunkach. 

— Dobrze, powiem, żeby dała za 
dwadzieścia, a potem sobie jeden 
grosz odjęła — wyrecytował Tadzio 
i zanim Robert zdążył go poprawić, 
on już poleciał naprzełaj przez łąkę 
do widniejącego przy szosie domu 
Piegżów. 

Ledwie go Witek dośnał, by wrę- 
czyć mu wielką torbę papierową, 
pozostałą po danem im przez matkę 
śniadaniu, Z torby tej mieli wystrze- 
lić na wiwat po ukończeniu tamy; 
obecnie zdecydowali jednak, że lepiej 
przeznaczyć ją na gruszki od Pie- 
gžyny. 

Robota koło tamy szła w żywem 
tempie. Robert niedawno przyglądał 
się budowie prawdziwej tamy, mają- 
cej odgraniczyć rzeczkę od poblis- 
kiego toru kolejowego, przeto jako 
człowiek doświadczony, dyrygował 
całem dziełem. Dydak, który prócz 
wilczego apetytu miał jeszcze ce- 
chę drugą, a mianowicie skłonność 
do wyśpiewywania przeróżnych pio- 
senek — nie koniecznie sens mają- 
cych — zaproponował, by za przy- 
kładem robotników kolejowych śpie- 
wać w takt pracy. W innym wypad- 
ku możeby Robert protestował, bo 
do poezji nie miał wielkiego nabożeń- 
stwa, teraz jednak chętnie zgodził 
się z projektem, albowiem pieśń mia-   
  

— Pierwszy raaaz... Drugi raaaz... 
Trzeci raaaz.. Czwarty raaaz., — 
zgodnie, jak jeden mąż, pośpiewy- 
wali trzej chłopcy. 

Zgodnie, jak jeden mąż, pracowali 
nad umocnieniem tamy za pomocą 
ogromnej kłody, którą usiłowali ze- 
chnąć na wodę i przyholować na ko- 
niec basenu. Opierali się na niej ca- 
łym ciężarem swych ciał (w czem 
Dydak ze względu na swą wagę naj- 
większy miał udział), a hasło „ra-a- 
az” zadawali kłodzie wspólnemi si- 
łami istotny raz potężny, aż czer- 
wieniejąc z wielkiego wysiłku. Ato- 
li kłoda była cięższa nie tylko od 
Dydaka,ale i od trzech braci razem 
wziętych, a przytem oślizgła i sęka- 
ta, toteż posuwała się powoli jak Śli- 
mak, albo może raczej jak spasiona, 
wielonožna i rogata gąsienica zawi- 
saka-wilczomleczka, której parę oka- 
zów chłopcy hodowali w swym po- 
koju, pragnąc dochować się poczwa- 
rek, a następnie okazałych motyli. 

O łowach narazie zapomniano. 
Panny wodne i ważki kołysały się 
filuternie nad głowami spracowanych 
chłopców, zdobnice i biedronki usa- 
dowiły się spokojnie na porzuconych 
przy brzegu bluzkach i obuwiu, niby 
guziki i haftki mieniące. Jelonek 
przestał się na pewien czas lękać o 
losy swego królewskiego siedliska 
wśród konarów dębu. Ryby otwarły 
szeroko pyszczki, jakby w podziwie- 
niu, ale że im natura nie dała głosu, 
więc nie mówiły nic — nie obruszały 
się na zakłócenie im spokoju, ani też 
nie skarżyły się na zdradliwe pułap- 

  

  == Dobrze, za dziewiętnaście pie-ła treść arytmetyczną: ki owego basenu, z którego nie było 

swobodnego ujścia. 
Ptaki tylko niektóre śpiewały, wtórując chłopcom, a czasem prze* latywały przez liście, budząc szmer lekki, śwarzący z szumem i bulgo- 

tem wody. 
Kiedy już odśpiewano „dziet — 

nasty raaaz", głosu poczęło chłop- 
com brakować, bo zasapani byli set- 
nie, choć kłoda ledwie dojechała do 
brzegu urwiska. Postanowili odpo- 
cząć a= я 

— „leraz-by się nam przydały 
gruszki od Piegžyny, bo 4 Žiu 
gardle zaschło — westchnął Dydak, 
obcięrając rzęsisty pot z czoła. 

— Malec nieprędko przyjdzie... 
on zawsze się guzdra, — rzekł z 
przekąsem Witek. 

Naprzekór temu przypuszczeniu, 
rozległ się woddali głos Tadzia, na 
wolujący: 
— Wiikuuu... Gdzie jesteś?... Wit- 

kuuuu. 
— Aha, wraca. — zawołał Ro- 

bert, i ziożywszy dłonie w trąbkę, 
jął co najsilniejszym głosem pohuki- 
wać: — Hop, hop, Tadziu, ..jesteśmy 
tutaj. Nie drzyj się tak straszliwie, 
bo nam ryby popłoszysz... Hop, hop... 

Ryby słuchały tego pokrzykiwa- 
nia i drżeniem pletw okazywały 0- 
$rom swej trwogi. 

W chwilę potem wpadł na polan- 
kę nad basenem zziajany Tadzio. Nie 
miał przy sobie nie tylko torby. z 
$ruszkami, ale nawet kapelusza Na 
ten widok bracia porwali się jak o- 
parzeni i wszyscy trzej z pięsctori 
jskoczyli w jego stronę. 

(D. c n.) 
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Z za kotar studio 
NOWOODNALEZIONY UT WOR 

SCHUMANA 

Nie dawno odbyło się w Berl'nie pierw- 

sze europejskie wykonanie niezaanego do: |! 

tychczas Koncertu Skrzypcowego Schu- 

manna. Obecnie dzieło to nadane zostan'e 

dla radiosłuchaczy wszystkich po!.ki.h roz- 

głośni dziś o godz. 17.15. 

Koncert ten skomponował Schumann 

pod koniec swego Życia i przekazał go do 

wysonauia słynnemu skrzypkowi  Joachi- 

mowi. Joachim koncertu nie wvkonał : z 

powodów nieznanych pozostawił w swym 

testamencie dyspozycję, aby utworu tegc 

nie grać przed upływem oznaczceacgo dłuż 

szego te-minu. Dopiero obecnie udało sie 

nakł:nić spadkobierców Joachima do wy- 

dania cennego rękopisu ! zapoznać z dzie: 

łem nieśmiertelnego mistrza cały muzyczny 

świat, Wydubycie na światło dzieone Ki 

certu Schumanna jest prawdziwa rewelacją. | 

tym bardziej, że utwór ten węjd: e nie- | 

wątpliwie w stały repertuar koncertowy 

18.40 usłyszą radiosłuchacze niedrukowane 

„ryki młodego wileńskiego opety, Aleksa: 

dra Rymaszkiewicza 

Polskie Radio Wilno 
Poniedziałek, dnia 27 grudnia 1937, r. 

6.15 Kolydy. Gimnastyka. Koncert po- 

ranny. Dziennik poranny. 1140 Od war- 

sztatu do warsztatu: „Jak się budują or- 

gany”. 11.57 Czas i hejnał. 12.03 Audycja 

południowa. 13.00 Wiadomości r miasta i 

prowincji. 1503 Chwilka LOPP. Kolejowego. 

13.10 Chwi ka krótkofalowców. 13 i5 Pieśni 

z ogrodu F'ancji. 14.40 Nowościi muzyki 

lekkrej. 14.2: Nasi pisarze: „Pójdźmy za 

nim” Henryka Sienkiewicza. 1435 Muzyka 

popu.arna. 1440 Audycja „Przed Nowym 

Rokiem" 1.30 Wiadomcści gespodarcze. 

15.45 Z pieświą po kraju 16.15 Orkiestra 

Dyr. Trainwajów i Autobusów Miejskich 

1650 Pogadanka astualna, 17.03) . Kowalscy 

się odnaleźi' — powieść mów. pa. 17.15 

    

Chrześcijańskie kino 

Światowid 
Mickiewicza 9 AAA 

W rol. gł: Wisz 
Nadprogram atrakcje. 

niewska, Ćwiklińska, 
Początki se 
i święta 1, 

Kolorowy rewelacyjny nadprogram: „Cyga 

HELIOS 
—— Ti 

Ksiąže 
Gigan   

w rol. gł, krėl aktorėw EROLL FLY! i fenomenalni bližniacy Billy 

Nad program; Dodatki: Atrskcie i aktualia 

A u nas 

  

DZIENNIK WILEŃS 

„HA LK A 
tyczny film wg. nieśmiertelnej powieści Marka Twaina 

I żebrak 
i Bobby Mauch | 53 

prosimy 
zakupić 

  

Monumentalny film polski osnuty na tle genialne- I 

go utworu Heleny Mniszkówny 

ordynat Michorowski 
Brodniewicz, Junosza-Stępowski i in. 

ansów w powszednie dnie: 5,719; w niedziele 

3, 50 KD. 

ńskie dziewczę 

W dn, św. pocz o godz. 12-е} 

WINA i MIODYMI 

| 
| 

skrzypków. Radiosłuchacze usłvszą 

wykonan 1 niemieckiego skrzypka  Kulen- 

kampfa i orkiestry Filharmonii Ferliū-k:ej 

pod dyrekcją Bóhma. 

REC!'TAL FORTEPIANOWY 

Dziś o godz. 18.20 Rozgłośa a Wileńska 

nada recital fortepianowy młodej utaleni :- 

wanej pian'stki Anay Ko-sowsk'ej-Górn'c- 

kiej uczenicy prof. Turczyńskiegu ktora 

wykona program, złożony z utwretów kom- 

pozytorów współczesnych, a więc m. in 

Karola Strawińskiego, Dohnayi'ego. 

WIERSZE ALEKSANDRA RYMKIEWICZA 

W kwadransie recytacji literatów wi- 

leńskich, które nadawane są co dwa ty- 

godnie z wileńskiego studia, dziś o godz. 

Częściowa zmiana instrukcji paszportowej 
Ministerstwo Spraw  Wewnętrz- wobec osób, udających się zagrani- 

nych wystosowało do wojewodów, 

komisarza Rządu na m. st. Warsza-/ 
pra tów polskiego obszaru celnego, t. j. 

wę i starostów okólnilk, w którym 

gnąc | spopularyzowač 
podróży zagranie 
ską obniży! 
wyjazd do krajów, do których pod- 
róż można odbyć morzem, do kwoty | den z wymienionych wyżei por!. 

40 zł. za paszporty z ważnością na | w 

sześć miesięcy oraz do kwoty 80 zł. 

za paszporty z ważnością na dwa- 

naście miesięcy. 
Opłaty te mają być stosowane 

      WILNO, MOSTOWA 1, 

WSZELKIE 
ROBOTY 
w ZAKRES 
DRUKARSTWA 
wC€ HOD ZĄCE 

PO ROZSZERZENIU 1 REORGANIZACJI DRUKARNI 

= PRZYJMUJE ZAMÓWIENIA NA: 

DRUKI DZIEŁÓWE, AKCYDENSOWE I TABELARY- X | 

CZNE. DRUKI KOLOROWE. ZAPROSZENIA, BILETY 

WIZYTOWE, PRACE INTROLIGATORSKIE. 

i 
go w; 

i 

| Górnickiej. 1840 Nowe wiersze Aleksau- 

odbywanie z 
zmych drogą mor- | osoby powinny jedynie ud i 

opiaty za paszporty na | sposób nie budzący wątpliwości, że 

DRUKARNIA A. ZWIERZYŃSKIEG 

Koncert skrzypcowy — transm. z Berlina 

17.50 Poga anka sportowa. 18.03 Waiadoinn- 

ści sportowe, 16.10 Skrzynka ogo'ra 15 29 

Recital furtepianowy Anny Ke:sowsk'e;' 

dra Rymkiewicza. 18.50 Program 1 wtorek 

13.55 Wileńskie wiadomości sportrwe. 19.00 

Audycja s rzelecka. 19.30 Dyskutujmy: Bi 

tans dob:e) wol. 19.50 Pogadankų +ktuaira 

20.00 K n.ert mandolinistów „Kaskada” z! 

udz. Stanisława Lenarta. 20.45 0. ennik wie. 

czorny. 2074 Pogadanka aktualna. 21.00 ' 

Koncert rixrywkcwy. 21.40 Now ši Vte 

raczie. 22,10 Polskie wesele — sui:a F No: 

wowiejskieśc. -22.70 Ostatnie  wiad: mości 

rad. i komunikaty 23.00 Tańczymy. 

  
cą (do krajów europejskich iub poza 

europejskich) drogą morską z por- 

Gdyni lub Gdańska. Interesowane 
owodnić w 

| zamierzony wyjazd odbędą przez je- 

ładze zaś wystawiające paszport 

| zaopatrzą go adnotacją: „paszport 

| ważny na wyjazd tylko drogą mor- 

slką przez Gdynię lub Gdańsk". 

  

Jedyna w Wilnie specjalna 

WINIARKIA MICKIEWICZA 11 
ь (vis avis P. K. O.) 

WŁ: Bleliński i Żebrowski 

Importujemy wprost z Winnic — a więc gwarantowana jakość! 

ь Własna rozlewnia i specjalne piwnice! 

Najtaniej — bo to skład Hurtowo-Detaliczny 

  

  

3000 serwisów nadeszło —- wyprzedajemy tanio. 

Gwiazdka dla naszych stałych klientów: 

1. Serwis stołowy porcelanowy piękne desenie tylko za zł, 38— 

2. Serwis kawowy porcelanowy piękne desenie tylko za zł. 8— 

3. Serwis stołowy fajansowy piękne desenie i fasony tylko za zł, 16— 

Moc pięknych i praktycznych podarków również po tak miskiej cenie poleca 

Jedyna chrześcijańska hurtownia naczyń. lamp i gramofonów 

D.H. „T. Odyniec" — wł. 1. MALICKA 
Wilno, ul, Wielka 19, tel. 4-24 

Płyty gramofonowe najnowsze przeboje -— tanio. 

(EL Najmiliszy prezent gwiazdkowy 
dla żony, córki, męża, syna — 

o zoo W, JUREWICZA 
Mickiewicza 4, Gród Gedymina. 
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DLACZEGO WĘGIEL KAMIENNY GÓRNOŚLĄSKI KUPUJĄ 
w FIRMIE 

KAZIMIERZ MARKIEWICZ 
ZYGMUNTOWSKA 24. TELEFON 25-327 

DLATEGO, że WĘGIEL jest najlepszy, dostarczany w nowozbudowa- 

mych i szczelnie zaplomtowanych wozach za gotówkę i na raty i zatrudnia 

    

  TELEFON 12 — 44 

| 
i 
į 

| 
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wyłącznie robotników chrześcijan. 

opracowane przez Stowarzyszenie Właści- 

cieij nieruchomości i zaakceptowane przez 
| sa. 8 ze 

księgi NiENNCHOMAŚCI Władze Skarbowe oraz kwitariusze komornego 

polec. WŁADYSŁAW BORKOWSKI 

М1 = 13° 
  

  — ннн wz e e 

№ spotkanie. Kowego Raku 
WÓDKI, KONIAKI, LIKIERY, WINA 

firm krajowych i zagranicznych, 
STAROPOLSKIE MIODY 

maio 

solone 

  

W SKLEPACH ŻĄDAJCIE 
TOWARÓW NABYWANYCH 

W „artowań Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan Sp. z o. o.* 

WILNO, ul. Ostrobramska 25, 
teiefon 10-17 

Najtańsze źródło zakupów 
Najlepsza jakość towarów 
  

S R Ak 
KTO PRÓBOWAŁ TEN PRZEKONAŁ | 

SIĘ iż WIN A wytwórbi 

ž sta 

iW. Osmołowski, Wilno 
SĄ STARE LEŻAŁE, MOCNE 1 ZDRO- 

WE. Połeca się WINO „MIESZANKA 

JAGODOWA”. Do sabycis wszędzie. 

    

    
   

   я 146 - 
z KZI 3 2 а 
DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE! 
„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” są srosó - 
WANE PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIOWYCH I SKŁONNOŚCIACH 
DO ZAPARCIA.-„SZWAJCARSKIE GORZKIE ZIOŁA” SĄ NAT 
RALNYM, ŁAGODNYM ŚRODKIEM PRZECZYSZCZAJĄCYM, 
UŁATWIAJĄCYM FUNKCJE ORGANÓW TRAWIENIA, STOSO- 

4 WANYM RÓWNIEŻ PRZY NADMIERNEJ OTYŁOŚCI. * 

Kupno i sprzedaż 
SPRZEDAM sklep mięsny i wędlin, z, zał- 
kowitym urządzeniem. |Jnteres prosperuje 

| dobrze, co mogę udowodnić. Adres w adm 
' „Dziennika Wileńskiego" (235—2) 

( SKLEP branžy spożywczej sprzedaje si; od 
zaraz, z całym w eniem i towarem. 
Punkt pierwszorzędny. Klijenteia pewna 
Adres w admin. „Dzien. Wil" 

   
             

            

  
  

DOM sprzedam, murowany, solidnej budo 
wy. 7 mieszkań, sk. izowany, po kapital 
nym remoncie, iadnie się prezenitjący, © 
oegrzdkiem, gotówką 30 tys. zł. Piłsudskie- 
go 4m 1. gołz. 2—5 р р. р. 

NIERUCHOMOŚĆ z piacem do sprzedania 
w Wilnie przy ui. Kalwaryjskiej 12 Zgło- 
szenią u, właświcielki na miejscu. 342—2 

DOM na przeciw rynku w Landwarowie 
przy ul. Kolejowej 29, do sprzedania, 35. —* 

Praca poszukiwana 
ADMINISTRACJI domów poszukuje fachc- 
wy administrator. Samodz prowadzi wsze! 
kie roboty, kapit. remonty, bud „wnictwo. 
Znam prowadzenie spraw w sądach i z wła: 
dzami admin, Posiadam zabezpieczenie. 
Zgłoszenia do admin. „Dz Wi.“ dia „Ad- 
ministrutora”, tamże adres. (3) 

POSZUKUJĘ posady w charakterze ku- 
charki lub do wszystkiego do małej rodzi 

„ny. dobre świadectwa Skopówha 9—2, od 
| godr. 10—11. 

KUCHARKA z dobrym gotowaniem, zgodzi 
„się do wszystkiego poszukuje pracy. Świad. 
ib. dobre, W. Pokulanka 6 m. 10. 

Mieszkania i pokoje 
MIESZKANIE 6 pokojowe ze wszelkimi wy- 
godami, z powcdu wyjazdu lokatora, do wy- 
najęcia, Wileńska 25. Wiadomość tamże 
m. 9. —2 

DO WYNAJĘCIA lokal, pokoj z kuchinią, 
słoneczny, w ogródku, może być z opałem 
i RORY: Dla bezdzietnych. Słomian- 

a 9, m. 1. 

Nauka 
„(NSTYTUT GERMANISTYKI Zamkowa 10 
„p. 1. Nauka języka niem w grupach o rót 
|aych poziomach i celach od 4 zł. mies. 

  

WYKONANIE SZYBKIE I FACHOWE. 8 

KE CIOWE TNS TS i ni NOK AN ! 

NAJNOWSZE KROJE CZCIONEK 

  

Zwiedryński 
pierwszorzędnych gatunków 

poleca 2 

F. Ławrynowiczowa 
ZAWALNA Nr. 30. 

| KOREPETYTOR, z wieleletnią praktyką 
| udziela lekcji ze wszystkich przedmiotów 

| gimn star i nowego typu. Specjalność — 
rzedmioty humanist, (z j niem.) Adres: 
ursa Akademicka, pok nr. 3 (wi. Bakszta   

      

  

CONCORDIA MERREL 

Jacqueline i miłość > 
20) 

Przekład autoryzowany z angielskiego 

Upłynęły prawie dwa tygodnie 

zanim uświadomiła sobie z wielkim  prasza 

wstrząsem, że już nie patrzy na nie- 

go podejrzliwie. Zmiana dokonała się ; chwi 

samorzutnie, Ufa mu. Jakim sposo- |na. 

bem? Nie wie. Ale czuje, że nieuf- 

ność pierzchła na bory, na lasy. Czu- 

je również, że jest mu winna uspra- 

wiedliwienie. 

“"Nie uchylała się nigdy przed tym, 

co uważała za obowiązek, to też za- 

raz tego dnia wieczorem przy wyj- 

ściu z laboratorium, zwróciła się do 

niego ze słowami: 

— Widzę, że myliłam się, przypi- 

sując ci interesowne pobudki wzglę- 

dem ojca. Bardzo przepraszam za 

wszelkie niesprawidliwe słowa... 

— Skąd wiesz, że byłaś niespra: 

wiedliwa? 

— Zdaje mi się, że dajesz dowo- 

dy dobrych chęci — tak wiernie wy- 

pełniasz przyrzeczenie, które dałaś 

memu ojcu — w noc — ...śmierci. 

ADMINISTRACJA: Wilno, ul. Mostowa 1, czynna od godz. 9 — 1 

CENY OGŁOSZEŃ: za w.ersz milimetr, przed tekstem i w tekście 

słowo zł. 0,15, słowo tłuste sł. 0,25. Komanikaty Instytucyj dobroca. I 

Wydawca: ALEKSANDER ZWIERZYŃSKI. 

— No, nie potrzebujesz mnie prze- 

ć! — burknął. ! 

Jak strasznie kusilo go w tej 

li, żeby ją pochwycić w ramio- 

| Nie wiedział, co mówić i jakich 

słów, użyć. 
Kiedy ja nie lubię być dłuż- 

niczką — ciągnęła Jacqueline — a 

jestem ci bardzo winna to przepro- 

szenie. O podłą rzecz cię posądza 

łam. O! że ja to mogłam powiedzieć 

Mam nadzieję, że możesz mi przeba- | 

czyć. Wierzę, że pomagałeś ojcu z 

pobudek czysto... 
Słowa rozpłynęły się w szepcie. 

— Już dobrze. Proszę cię, nie 

mów o tym więcej. Obiecałem ci, | 

że zrobię, co się da... ! 

Przesunął się szorstko obok niej 

i szybkim krokiem opuścił laborato-' 

rium. Ale Jacqueline, choć nabrała 

zaułania do Duana, to przecież nie 

było to równoznaczne z sympatią i 

on wiedział o tym. Przekonała się, 

  

  że niechęć do niego nie miała nic 

zastrzega sobie prawo 

  

znajmił żonie: 

WSE RASTI A ROT OS 

0. CENY PRENUMERATY: miesięcznie, 

(5 łam) 40 gr. Komunikaty sł, 1— ra mm. jednosrp, nekrologi 40 gr., 

społecza, a wierss druku 30 gr. Za ogłoszenia cyfrowe | tabalaryczne o 25% drożej. Dia 

amieny terminu druk: ogłoszeń | mie prmyjmuje ntatrzożoń x efsea, 

Drukamia A, Zwierzyšskiego, 

L Wileńska 36, tel. 12-24. 

wspólnego z nieufnością, Wydawało — Towarzystwo Badań Farma- 

jej się to niedorzeczne, ale tak było. ceutycznych zainteresowało się spe- 

Los jest przewrotny. Nie lubiła Du- |cyfikiem Milsoma — z trudem wy- 

ana i koniec. Bez powodu. mawiał te słowo, — Jadę z nimi po- 
mówić. Wpierw jeszcze muszę Być 

lu kilku chorych i potem od razu na 
pociąg, Możliwe, że zabawię kilka 
dni. 

— Jestem ci ogromnie wdzięczna... 
Jej szczera wiara zapiekła go bo- 

leśnie, Wyszedł z pośpiechem bez 
słowa pożegnania. 

Wrócił po dwóch dniach ze świet- 

Duan zaś cieszył się, że zyskał u 

niej choć zaufanie, to ułatwiło mu 

' wykonanie pewnych planów, bo Jac- 

queline zostawiała mu wolną rękę. 

Skoro tylko wspólna praca dobiegła 

końca, zaczął od propozycji prze- 

prowadzenia ostatecznych prób. Zgo- 
dziła się. Przeczekawszy parę dni, 

powiedział jej, że próby odbyły się 

wobec grona wybitnych uczonych, że 

udały się całkowicie, że nowa me- 

toda zrobiła wielkie wrażenie, Ra-; 

dość Jacqueline była tak wielka, že | 

Duanowi serce pękało. Ale nie zdra- 

dził się. Zapytał, czy może złożyć 

raport odpowiednim czynnikom, ce- 
lem wprowadzenia owej metody w 

się z radości. Patrząc w jej czyste 
oczy, rozjaśnione wdzięcznością, po- 

zwolił sobie na moment na — sen na 
jawie, sen o szczęściu! 

Nim przedsięwziął następne po- 
i sunięcie, upłynął tydzień z okładem. 

. › l |Znów udał się do jakiegoś miasta 

życie. Dziękowała mu serdecznie. |na północy i wrócił z wieścią jeszcze 

— Ty to lepiej załatwisz, niż ja. lepszą niż za pierwszym razem. Mia- 

Ja nie wiedziałabym, co zrobić —|nowicie owo towarzystwo dało wy- 

powiedziała z wdzięcznością. — Weź |raz swego uznania dla odkrycia pro- 

wszystko na siebie. jesora Milsoma, proponując honora- 

— Dziękuje — odparł poważnie. | rium. 

Achl jak go ta żałosna komedia bo- — Pewnie coś z tego będzie — 

lała. Przez następne dwa tygodnie | zakończył Duan sprawozdanie, nie 

chodził jak struty. W końcu, wycho-; patrząc na żonę. W tej chwili nie 
mógł jej spojrzeć w oczy. 

  
  

ną nowiną. Jacqueline nie posiadała 

| 15). tel. 16-01, w godz. 2—4. 

Któregoś następnego Wieczora po 
obiedzie Jacqueline przyszła do je- 
go gabinetu. Stanęła przy biurku i 
spojrzała na niego ponad stosem 
książek i papierów. 

Patrz, co dziś dostałam z 
poczty. — Wyjęła z kieszonki list i 
podała. 

Duan rozchylił kopertę. Wew- 
nątrz tkwił blankiet z firmą: „To- 
warzystwo Badań Farmaceutycznych 
Oddział Chorób Umysłowych” oraz 
iczek na pięć tysięcy funtów. Duan 
oddał żonie czek bez słowa. Czuł, 
że w tym momencie nie mógłby się 
odezwać. 

— Oddaję hołd geniuszowi ojca! 
— wykrzyknęła. 

— Najzupełniej — najzupełniej — 
| zasłużony — wyrzucił ze ściśniętego 
gardła. I mówił szczerze. 

— Nie ze względu na siebie jes- 

tem szczęśliwa — szepnęła Jacque- 

line. — Ale że... pamiętają... o nim... 

— Tak. 
— 0! gdyby był dożył tego dnia... 

triumiu.. O! gdyby mógł wiedzieć... 

Nie dokończyła. z nadmiaru wzru- 
szenia. 

(C: d. n.)   dząc kiedyś rano na konsylium, '0-, 
| Stało się, jak przepowiedział. 

s odnoszeniem do domu łub przesyłką pocztową zł. 2 gr. 50, 

ra tekstem (5 łam.) 30 gr. Drobne 

A K S RES PAOPOWROWSE DATE E AN 1 KURRZIADGRE GN © 

kwartalnie zł. 7 gr. 50, ragranicą sł, 6— 

ogłoszenia w dziale ogłoszeniowym as 

poszukujących pracy 30% umiżki, Administracja 

  woo — 

Wilno, Mostowa 1. 
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